POZNAŃSKIEGO. 


Nakładem Drakarui Nadwornćj W, Dekera i Społki, — Redaktor: A. Wamnowskłi. 


JI 834. 


W Sobotę dnia 25. Września. 


nnn 


18414. 


Wiadomości krajowe. 
6% Berlina, dnia 21. Września. 


y Excellencya' Cesarsko- rossyjski Minister 


skarbu, Generał piechoty, Hrabia Kancrin, 
adjechał dò Petersburga. 
Z dnia 23. Września, 

Przybył: J. Excellencya Rzeczywisty Tajny 
Stanu i Wojny Minister, Generał piechoty, 
von Boyen, z Poznania. i 

| 


Wiadomości zagraniczne. 


Polsk a. 
Z Warszawy, dnia 21. Września. 
Najjaśniejszy Cesarz i Król wczoraj o Żćj po 
ep wrócił z Nowogieorgiewska do pa- 
acu Łazienkowskiego, a dziś o wpół do 1éj 
po północy opuścił Warszawę wracając do 
Petersburga, Oby znowu Bóg Wszechmo- 
gący jak najprędzćj uszczęśliwił mieszkańców 
Warszawy pobytem Mitościwego Monarchy. 


Francya. 
Z Paryża, dnia 15. Września. 
W poniedziałek rano u kupca jednego han- 
dlującego winem na ulicy St. Denis około 20 
osób aresztoyyano, które należąc do toyyarzy- 


jest i obojętnego charakteru. 


stwa  kommunistów tajne tam miewały 
schadzki. zk 
Droit opowiada, że Pappart dawnićj był 
żołnierzem i jako taki przy zaburzeniach Lug- 
duńskich raniony został, * Późnićj wziął się 
znowu do swego rzemiosła, ale pijaństwu 
oddany i leniwy, mało pracował lecz prawie 
całkiem kosztem praczki jednój żył, z którą 
tćż miał dziecko. Dziewczyna ta brutalne ze 
strony Papparta postępowanie znosić musiała, 
który pijany, podobny był do dzikiego zwie- 


'rza; nie chciała go jednak opuścić, czekając, 


żeby słowa swego dotrzymał i ją za żonę po- 
jął. Pappart, kiedy jest trzeźwy, ponurego 
Dziewczyna, 
z którą w tak poufałych związkach zostawał, 
zrazu ani wierzyć nie chciała, żeby się takićj 
miał dopuścić zbrodni, późnićj jednak oświad- 
czyła, że będąc pijany na wszystko porwać 
się gotów. O polityce nigdy z nią nie rozma. 
wiał, chociaż "gazety regularnie cz tywał. 
Ostatniemi czasy był on w wielkim kłopocie 
pieniężnym; pistoletów nigdy u niego nie wi. 
dziano. Badanie pomieszkania jego nie wy- 
dało żadnych rezultatów , zastanawiała tylko 
ta okoliczność, że nad kominkiem jego obok 
portretu Napoleona też portret Xięcia Orlean- 
skiego wisiał. 


O dawniejszych stósunkach Mikołaja Pap. 
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part donosi Gazette des Tribunaux: 
W r. 1854. skazano Papparta w Sarlat po raz 
pierwszy za kradzież; wysiedziawszy tam 
czas kary, kome jeszcze raz dla tejże zbrodni 


uległ wyrokowi, i spodziwszy 6 lat = domu 


... U 

poprawy, w roku 1539. do Paryża przybył. 
U rozmaitych majstrów zatrudniony, wszę- 
dzie nadzwyczajnem się odznaczał brutal- 
stwem i gwałtownością charakteru. Podczas 
bijatyki w karczmie przed rogatkami, przeci- 
wnika swego po dwakroć nożem pchnął, ża 
co go do więzienia wtrącono. Dziewczyna, 
z którą żył, takiego niecnego z strony jego po- 
stępowania doznawać musiała, że Usłyszawszy 
9 wykonanym przezeń zamachu powiędziała: 
Załuję istotnie, jeżeli Xięcia Aumale zranił, 
ale przecież choć raz uwolnią mię od tego 
okrutnika, * 

National podaje pismo z Clermont z dnia 
12. m. bież., w którćm twierdzą, że gdy po- 
wstańcy na wojsko kamieniami rzucać zaczęli, 
szwadron dragonów wykomenderowany, aże 
- by natarł na wichrzycieli, szabli dobyć nie 
«chciał; zaś oddział 10go pułku piechoty daw- 
szy ogńia do ludu, 3 osoby tru em położył, 
Toż pismo donosi oraz, że wielu obywateli, 
chcąc zapobiedz rozlewowi krwi, do Maira 
się udało prosząc go, aby gwardyę narodową 
zwołał; ale daao tylko dwuznaczną adpo-- 
wied, — lhne' piśmo;z dnia 11. donosi: 
«Wczoraj chłopstwo z okolic wszedłszy do 
wiasta spaliło rogatki i opanowawszy sklady 
broni, przymuszało Maita do obietnic, któ- 
rych dotrzymać nie mógł. Prefekt z swej 
strony już p PO już to wzbraniał się 
zwołać gwardyę narodową. Skoncentrowaw- 
szy wojsko okołó ratusza, rogatki i inne po- 
sterunki 'chłópstwu poświęcił. Utarćzki mię- 
= wichrzycielamia wojskiem trwały od 6tćj 
wieczorem aż 'do północy. Wielu ołnierzy 
i powstańców poległo, ale wojsko utrzymało 
się na wszystkich stanowiskach swoich, wy- 
jąwszy prochownię, która zdobyta przez po- 
wstańców obficie ich 'w amunicyę opatrzyła. 
© godzińie 110téj- szturmowano mieszkanie 
Maira; wszystkie akta i ‘sprzęty gmachu pu- 
blicznie na rynku spalono. Spodziewa'ą się 
e6 chwila' przybycia wojska, aby rozruchy te 
'poóskromić,« ba 
—_ Depesza telegraficzna z Clermont z dn. 43, 
wieczór donosi, że:spokojność tam przywró- 
'€ona; że siła zbrojna wszystkie posterunki za 
jęła i wybieranie ceł przy rogatkach zabezpie- 
cżono, biss 

„ Wieczorne emeuty na placu Chatelet trwają 
ciągle, chociaż charakteru groźnego nie przy- 
bierają, Dzisiaj rano i na przedmieściu St, 
Antoine były hałasy i kłótnie, Policya chciała 


czterech młodzieńców aresztować, którzy 
Pappartówi podobno ucieczkę ułatwiać chcieli. 
Pospólstwo ująwszy się za nimi, chciało już 
barykady urządzić; ale giła zórójna zamiar ten 
zniweczyła 7 
moc postanowienia królewskiego z dnia 
9. m. b. Hr St. Aulaire nadzwyczajnym Po- 
sten przy dworze angielskim, Hr. Flahault 
Posłem przy dworze austryackim a P, de Sal- 
vandy Posłem przy dworze hiszpańskim mia- 
nowani zostali, +: rż Ta 
Giełda d. 15. Września. Kūrsa dzisiaj 
ciągle w górę szły. Pogłoska o śmierci Xię: 
cia Bordeaux utrzymywała się, chociaż Pan 
Rothschild ją za płonną ogłosił. Zdaje się, że 
wieść ta z nad granicy, naturalnie nie urzędo- 
wą drogą, rządu doszła. . 
dnia 16. Września. 
Messager donosi z Clermont, że spokoj- 
ność tamże zupełnie przywrócono i mieszkań. 
cy do swych zwyczajnych powrócili zatra- 
dnień, — W Chauriat, wsi na 5 godzin od 
Clermont odległej, wtargnęło około 40 ludzi 
do kościoła, popaliło ławki i krzesła i ztam: 
tąd udało się do jednego domu prywatnego, 
w którym okna potrzaskano i następnie sprzę: 
ty wyniesiono i spalono. „Mieszkańcy zebrali 
się, ścigali tych rabusi i kilku z nich ujęli. 
ienniki ministeryalne milczą zupełnie 6 
rozpoczętćj instrukcyi w processie: Papparta, 
jak to i przy ostatnich zbro nicżych zamachach 
czyniły, 3 
wieść, że zbrodniarz ten nie nazywa się wła- 
ściwie Pappart, . Siècle zawiera następujące 
szęzegóły, otrzymane wczoraj o 11tćj godzi- 
nie wieczorem, nie ręcząc jednak za ich via- 
rogodność, chociaż one pochodzą od osób, na 


„wiarę zasługujących: «Człowiek, który z pi- 


stoletu do Xięcia Aumale strzelił, i pod na- 
zwiskiem Papparta przytrzymany został, za- 
parł się swego prawdziwego nazwiska i obe- 
cnie uznano w nim niejakiegoś Queniseta. 
Dnia 10. Listopada 1832. wstąpił on jako ocha- 
tnik do 15go lekkiego pułku. Dn. 11. Sierpnia 


1585. stawiony został przed Sydem wojennym 


siódmej dywizyi wojs owej <a obrazę swych, 
przełożonych i buntowyanie się przeciw wyar: 
cie i skazano go na 5letnie więzienie, Karę 
tę zamieniono dn. 20. Listopada 1855; na 3le- 
tnią pracę przymusową. Dnia 27, Kwietnia 
1856. srożpoczął Queniset -robotę yy Belle- 
Croix, ale uciekł d. 20. Lipca 1837, i od dego 
czasu wydział wojenny 6 nim się dowiedzieć 
nie mógi. Ułegł on także-po trzy razy karze 
za kradzież, m za: czwartą razą ząużywanie 
fałszywego paszportu.e | <= 

4 sad strony zapewniają, że Podpułko- 
wnik Vaillant w czasie potępienia Queniseta 


Ale dziś'rozeszła się ww publiczności 


p RAA 
| 
| 


był Szefem bśtalionu w 7mćj dywizyi woj- 
skowćj. Okoliczność ta mogłaby się stać po- 
wodem-do dómysłu, iż człowiek ten miał na 
celu zemstę prywatną, nie zaś targnięcie się 
na życie Królewicza, ale żadne zeznanie zbro- 
dniarza dotąd domysłu takowego nie uspra- 
wiedliwia. i s 
© wczorajsżych rozruchach na przedmie- 
ściu St. Antoine donosi Dziennik sporów 
co następuje: «Od godziny 10tćj zrana zaczęły 
się zbierać tłumy ludu na ulicy St. Antoine, 
Przypadek zdarzył, że wóz, naładowany zie- 
miakami, przejeżdżał przez ulicę 1 
Kilkunastu młodych ludzi rzuciło się na tenże, 
złupili go i przebiegali następnie całe przed- 
mieście, wybijając tą nową bronią okna I la- 
tarnie po ulicach, przyczóm także buntowni- 
cze wydawali okrzyki. Czaty wojskowe 
z odwachu, na placu Bastylii rozpędziły tłumy 
na ulicy St. Antoine, ale za oddaleniem się 
żołnierzy, gromadziły się nowe tumy, O go- 
dzinie 5tej z południa zbiegowisko się zwię- 
kszyło i ruch był nierównie większy. Zatrzy- 
mywano wozy, i naprzeciw ulicy Traversiere, 
na tém samém miejscu, gdzie się na życie Xię- 
cia Aumale targnięto, wywrócono omnibus, 
dla utworzenia podstawy pod barykadę, ale 
wladza nieładowi temu zapobiedz postano- 
wiła. Dwa oddziały gwardyi municypalnćj, 
| Ww towarzystwie Kormmissarzy policył i sie- 
rzantów miejskich, oczyściia ulicę St. Antoine 
i związki przywróciła. Przez cały dzień skle- 
py były pozamykane i zatrudnienia przerwa- 
me. Ziożona tylko, z 7 ludzi od piechoty war- 
ta' przy szpitalu St. Antoine, opuściła na 
chwilę swoje stanowisko, ale je znowu za- 
jęła. Buntownicy rozpierzchli się na wszyst- 
ie strony i bez najmniejszego nieszczęśliwego 
Przypadku spokojność przywrócono.« — Dziś 
na przedmieściu St. Antoine zupełnie spokoj- 
nie. Mają także nadzieję, że się dziś wieczo- 
rem rozruchy na placu Chatelet nie ponowią. 
Od kilku dni zjawiają się na wielu punk- 
tach stolicy karykatury i pisma obelżywe prze- 
ciw Królowi. Wiele osób uwięziono 1 spo- 
dziewają się sprawcę tego nadużycia wyśledzić. 
W jednym tutejszym dzienniku czytamy: 
„Usiłowano wczoraj rozsiać po całćj. stolicy 
pogłoskę, któraby uwagę całćj publiczności 
na siebie była ściągnęła. Pragniemy, aby to 
tylko był wybieg wichrzycieli spokojności pu- 
icznéj; bo gdyby wiadomość ta prawdziwą 
yła, mogłaby ona ludność bardzo wzburzyć, 
a tego yy obecnem przesileniu rząd przed 
Wszystkiem unikać powinien, Głoszą bo- 
Wiem, że d. 25. m b. ma się rozpocząć rege- 
Strowanie w stolicy. Dotąd ograniczono się 
na prostćm przeliczeniu ludności, i yyszyscy 


"choć 


f „artyku giełdowy.) 
ulicę Traversiere. ' 
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mniemają, że Pan Humann systeniałó swego 
na stolicę rozciągnąć nie zechce.« ` 

W ciągu obydwóch ostatnich dni Królowa 
miała być bardzo słaba, a to w skutek nie- 
szczęścia, jakie jej dwom synom zagrażało. 
Wczoraj wieczorem miała się znowu lepićj. 

Wieść o śmierci Xięcia Bordeaux utrzymuje 
się ciągle i coraz na większą zasługuje wiarę, 
onitor paryski wczoraj zapewniał, 
Że nie nadeszła żadna urzędowa wiadomość, 
któraby pogłoskę tę potwierdziła. (Zobacz 


Pamiętniki Pani Laffarge dziś na widok 
publiczny wyszły. 

Giełda z d. 16. Września. Na począt- 
ku giełdy dzisiejszćj nie wielki był ruch. O 
godzinie Zgićj rozeszła się na nowo wieść o 
śmierci Xięcia Bordeaux, poczćm znacznie 
rentę kupowano, ita o 3 pl. podskoczyła. — 
Godzina 44. Urzędnik jeden'z Minister- 
stwa spraw wewnętrznych przyszedł w tej 
chwili na giełdę i pótwierdził wiadomość o 
śmierci Xięcia Bordeaux. W skutek tego mo- 
cno zaczęto kupować rentę, która o 70 cen- 
tymów w górę poszła. (Trudno sobie wia- 
domość tę wytłumaczyć, gdy na prostćj dro- 
dze przez Wiedeń Żadne nie nadeszło donie- 
sienie o pogorszeniu się stanu zdrowia tego 
Xięcia, Domyslać się więc ciągle jeszcze na- 
leży,” że się ta smutna wiadomość nie po- 
twierdzi. ) 

; Z dnia 17. Września. 

Messager potwierdza dzisiaj podaną 
wczoraj przez Siecle wiadomość, że pra- 
w dziwe nazwisko człowieka, który do Xię- 
cia Aumale strzelił, nie jest Pappart, lecz 
Quenisset, zaprzecza jednak pogłosce, że 
dawnićj pod Pułkownikiem Vaillant służył i 
zemstę prywatną na nim wywrzeć chciał. 

W Droit czytamy: « Quenisset zrzekł się 
swego systemu wypierania się; otrzymano © 
niego kilka zeznań, w skutek których 6 osób, 
obwinionych o wspólnictwo zamachu, are- 
sztowano. Dwie z pomiędzy nich miały po- 
dobno. czynny w tym zamachu udział; jedna, 
pożyczając swój pistolet i nabijając go, a dru- 
ga stawając przed Quenissetem, aby pistolet 
na ramieniu jéj położyć i lepićj celować mógł." 

W Paryżu wczoraj rozruchy się nie pono- 
wiły. Deszcz gwałtowny pozbawił wichrzy- 
cieli ochoły przeciągania „przez ulice. 

W Moniteur parisien czytamy: »Stóso. 
wnie do korrespondencyi z Wiednia z dnia 9. 
m. b., Xigżę Bordeaux gwałtowne bole ner- 
wowe znosił, nie obawiano się jednak, żeby 
stan jego pogorszyć się miał « — Gazette 
de France od Vicomte Walsh podobnie ode- 
brała yyiadomości z Wiednia z dnia 9., stósQ- 
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wnie do których Dr. Wattmann Panu Walsh 
oświadczyć miał, że Xiążę Bordeaux ma się 
jaknajlepićj i że ani śladu nieszczęśliwego 
przypadku, którego doznał, nie pozostanie. 


Anglia. 
Z Londynu, d. 14. Września, 

Za najważniejszy skutek administracyi tory- 
sowskićj poczytują dzienniki ministeryalne wię- 
ksze zbliżanie się Francyi do Anglii. Zape- 
wniają, Że zbliżanie to polega na ogólnćm roz: 
brojeniu. Wszystkie mocarstwa nadesłały po- 


„dobno w tym: względzie noty do Francyi i 


„Zjednoczonych . nie: zatwierdził 
` przez. kongres 
„dowego. - 


Król Ludwik Filip miał na nie odpowiedzieć, 
iż gotów jest wprawdzie stopniowo do środka 
tego przystąpić, lecz że wewnętrzna niespo- 
kojność:we Francyi zmusza go jeszcze do U- 
trzymania znacznćj siły zbrojnćj, gdy zrobio- 


ne przez zagraniczne wypadki wrażenie je- 


5 


szcze nie ustało. 7 
Teraźniejsze dzienniki ministeryalne najwię- 
cej, jak się zdaje, wpływ Lorda John Russella 
i jego znajomość rzeczy poważają, usiłują bo- 
wiem pochlebstwami i wszelkiemi sposoby 
Poroać go na stronę rządu, Na Lorda 
almerstona natomiast są te dzienniki bardzo 
zagniewane. Zawikłania amerykańskie, chiń- 
skie i handlowe po większćj części na kark 
jego zwalają. Kuryer zarzuca Lordowi Pal. 
merstonowi, że nie tylko sprawami zagranicz- 
nemi źle kierował, ale nadto swćm popędli- 
wém postępowaniem wiele zepsuł. Dziennik 
ten przytacza między innemi jego branie się 
"względem niderlandzkiego Posła Zuylen van 
Nyevelt i Posła rossyjskiego Matuszewicza, ku 
którym podobno wielką i powziął nienawiść 
z nE A „Że mu się z wielką opierali zręcz- 
nością, i że się dla tego do ch odwołania 
przyłożył. 
Statkiem przewozowym »New-Yorke, któ- 
ry d. 20. z. m.z Nowego-Yorku odpłynął, 
nadeszła tu wiadomość, że Prezes Stanów 
przyjętego 
bilu o urządzeniu banku nara- 


Morning- Herald donosi, że gabinet to- 
wysowskisprzyja administracyi Esparterowskićj 
inie zezwoli, aby Królowa Krystyna uczy- 
niła krok jaki, mogący spokojność Hiszpanii 
zakłócić. Wspomniany dziennik nie tai, że 
Sir R. Peel postępowaniem takowóm Espar- 
terę do zawarcia traktatu handlowego z An- 
glią skłonić zamyśla, i wynurza przekonanie, 
iż Kortezowie na następnóćm posiedzeniu cofną 
zakaz wyprowadzania angielskich wyrobów 
bawełnianych. i 

Następczyni tronu zupełnie zdrowa iz wiel. 
ką ciekayyością wyglądają rozyviązania Królo- 


„Frosta i innych więzionych Kartystów 
„niższej wnieśli! 


„na każdego, 


wćj w przyszłym miesiącu, w nadziei oglą- 
dania nowo narodzonego Xięcia Walii Mnó- 
stwo obaw różnego rodzaju na razby wtedy 
ustało, a uspokojenie, jakie się po wielkiej 
walce o wybory pojawiło, stałoby się wów- 
czas powszechnem, 
Z dnia 15. Września, 

"Times wróży nowemu Ministeryum trwa- 
łość lat 20.; zdaniem Globe, ani tyłe tygodni 
się nie ostanie. (Gazeta ta wzywa do petycyi, 


„aby Królową upraszać, żeby na żadne odra- 


czania parlamentu odtąd nie zezwalała, zanim 
coś nie uczynią dla dobra kraju. 

Stósownie do jednej gazety whigowskićj, 
Sir R. Peel po zejściu się parlamentu zaraz po- 
życzki 4 milion. funt. zażąda. 

Wiadomości z Lancashire brzmią bardzo 
smułtnie. W Manchester znowu wielki dom 
handlowy z 100,000 F szt. zbankrutował. 

Wyrobnicy londyńscy w sobotę zgromadze- 
nie odbyli, R Panu Feargus O'Connor oswo- 
bodzenia winszować, Jeden robotnik prezya 
dował; obecnych też było owych 14 ludzi, 
którzy dawnićj olbrzymią petycyę na korzyść 
do Izby 
Ludzie ci w mianych z zapa- 
łem mowach WAY ali zgromadzenie, aby w 
agitacyach swych wytrwało, dopóki Frost, 
Williams i Jones do ojczyzny nie powrócą, 
Irlandya sprawiedliwości nie osięgnie a karta 
ludu prawem krajowym się nie stanie. Po- 
stanowienia te naturalnie z wielkim hałasem 
przyjęto. Następnie O'Connor w zapalczy- 
wej rozprawie 'Torysów jako zajadłych i od- 
wiecznych nieprzyjaciół klasy roboczć wysla- 
wil, wzywając zgromadzonych, że y Peel- 
Stanlejowskiej administracyi żadnego zaufania 
nie dawali; ręczył, że nim jeszcze 7 miesięcy 
uplynie, cały ten gabinet rozchwiać się musi: 

Pomiędzy zapowiedzianymi w Izbie niższćj 
wnioskami znajduje się także prośba o zniesie* 
nie wydanego pod panowaniem Królowój 
Elżbiety prawą, stanowiącego karę 1 szylinga 
któryby w niedzielę bez dosta" 
tecznéj przyczyny swego kościoła parafialnego 
nie odwiedził, i innego prawa wydanego 24 
Jakóbą l. podnoszącego karę tę na 4 funt. szta 
gdyby kto przez 4 po sobie następujące nier 
dziele w syyoim kościele Parafialnym nie był. 
„Prawo to, powiada Globe, szczególnićj U 
katolików ściśle było przestrzegane. Ża pano- 
wania Karóla Il., musiął ktos za siebie i 11 
członków swćj rodziny miesięcznie po 240 
funt. szt. płacić, i bylby jeszcze więcćj musiał 
zapłacić, gdyby nie był tyle ostrożnym, że 
miał; służących protestantów. Sądzićby wy- 
padało, że uchwały tego rodzaju w liberalnym 
naszym wieku za przestarzałe uważać należy, 
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a przecież nie ma jeszcze 
prawo Królowej Elźbiety 
osób,« f i ; 
Pod względem Chin przyobiecuje Times 
silne i sprężyste wystąpienie nowego Ministe- 
ryum; Kapitan Elliot i Whigowie, powiada 
ten dziennik, ten wielki błąd popełnili, że rząd 
chiński pozostawili w błędzie, jakoby Angla 
całkiem od Chin zależała i bez ich herbaty yé 
nie może, -W ten sposób rząd chiński tylko 
użyciem sprężystych nader środków, £ biç- 
„du tego wyprowadzić można, 
Belgia. ; 
Z Bruxelłi, dnia 47, Września. 
' Cesarz rossyjski zamówił dla gwardyi cesar- 
skiej u puszkarza Malherba w Leodyum 15,000 
*ciągniętych karabinów perkussyjnych, sztukę 
po 80 fr. Broń ta niesie o 1000 kroków i ue 
stawia się na bardzo lekkich podporach, które 
się po wystrzeleniu w ładownicę chowają. 
Umieszczona ww kolbie puszka obejmuje na- 
rzędzie do wyimowania uł, igłę it d Ni. 
gdy jeszcze żaden pułk w doskonalszą broń 
nie był opatrzony. 
OZ AA B (Icy A 
"Z Wiednia, dn. 16: Września, : 
`, k. komisya nadworna nauk, posadę ka- 
techety, uwolnioną przy gimnazyum w Sta- 
„nisławowie, nadadała JX. Adamowi Jasińskice 
mu suplentowi tćjże katedry. 
Egipt. 
ZAlexandryi, dnia 26. Sierpnia. | 
(Lip. Gaz. Powsz.) — Obydwa okręty li 
niowe angielskie „Rodneyć i' » Calcuttaa do 
Beirutu się paściły , skąd za dwa tygodnie po- 
wrócą. ` Zamiarem ich towarzyszyć Syryjczy- 
kom, których komisarz Porty do Syryi odpro- 
wadzi, kiedy Wicekról teraz wszystkim Sy- 
ryjczykom, w armii dotąd służącym, do sie- 
dzib swych powrócić pozwolił. 
OC 


tygodnia temu, jak 
do 11 zastósowano 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania, — W skutek dawniejszych 
deszczów i po nich nastałych upałów w po- 
łowie Sierpnia wegetacya na nowo ożyła; po 
ogrodach róże nawet aasdacgji zakwitły. — 
Stan zdrowia między udźmi i bydłem był w 
ogólności zadowalający, — 15 osób w Sierpn. 
w obwodzie Regencyi Poznańskićj przez ró- 
żne przygody życie utraciło; z pomiędzy tych 
40 utonęto; dwóch dopuściło się samobójstwa. 
Dnia 4. w bliskości Dębiny Poznańskićj nad 
brzegiem Warty znaleziono ciało uszłego z za- 
kladu chorych sióstr miłosierdzia J, Jackoww- 


skiego z Dembna z poderzniętćm gardłem. 
Człowiek ten w napadzie szaleństwa w ko- 


„ szuli uciekłszy, sam się życia pozbawił. — 


Oprócz pomniejszych pożarów w miesiącu 
zeszłym dwa wielkie były pożary w Czempie 


niu, ptu Kościańskiego i Rogoźnie, ptu Obor- 


nickiego. W pićrwszćm mieście ogień wy- 
buchnął da. 7. Sierpnia o północy w położo- 
nym ma rynku domu Ławnika i szynkarza 
Wincentego „Małuszkiewicza i z taką się roz- 
postar} gwąłtownością, że w ciągu kilku go- 
dzin 23 domów mieszkalnych i 38 pobocznych 


"budynków pastwą płomieni się stało i 56 ro- 


dzin cały swój straciło dorobek. 24 letni syn 
kupca żydowskiego, Józef Mahol, przy rato- 
waniu śmierć znalazł. Summa zabezpiecza- 
jąca dla zgorzałych budynków wynosi ogółem 
11,600 tal. 9 sgr. Ratusz miejski nie dawno 
przed pożarem, już upadkiem grożący, roze- 
brano. : Jakim sposobem ogień ten powstał, 
dotychczas nie wypośrodkowano. Już utwo= 
rzono składki dla unieszczęśliwionych. JW. 
Naczelny Prezes Sądu Appellacyjnegą won 
Frankenberg- Ludwigsdorf 200 tal. natychmiast 
dla klęską tą dotkniętych przesłać raczył. — 
Pożar w Rogoźnie srożył się d. 17. m. z. a to, 
jak się zdaje, przez złość ludzką sprawiony; 
35 domów „mieszkalnych i 28 innych budyn- 


„ków. już to całkiem, już to częściowo się spa= 


liło i 45 rodzin doiliwy poniosło cios, Stratę 
w ruchomości podają na. 7712 tal. 

— Dziennik Urzędowy Król. Regencyi w 
Poznaniu z d. 21. Września zawiera Daday 
innemi: Postanowienie względem ślubów mał- 
żeńskich, zawieranych w państwach Króle- 
wsko- Pruskich przez cudzoziemców z swoja- 
czkami, Z dnia 28. Kwietnia 184). w ciąg 
z Najwyższego regulaminu względem kaso» 
wości u wojska z dnia 28. Stycznia 4844, 
W zględem karania wykroczeń lesnych i ło- 
wieckich. Względem dozoru nad pielęgno= 
waniem dzieci pod cudzy dozór oddanych, 
W zględem nowego wydania farmakopei woj- 
skowćj,  Względem przedaży stemplowanych 
fomularzy paszportowych i książeczek wędro- 
wniczych; — o chorobach bydlęcych; — na- 
stępujące pochwały : Przy gaszeniu ognia wy- 
buchłego w Czempiniu w nocy z dnia 7. na 
8. Sierpnia odznaczyli się szczególną roztra- 
pnością i czynnością; komisarz obwodowy 
Jakoby z Głuchowa, a czynną pomocą: ko» 
misarz obwodowy Jansen z Kościana, bur- 
mistrz Waltmann, żandarm Kreidler, oficyali- 
sta gospodarski Winkler z Borówka, oficyali- 
sta gospodarski Ignacy Słomiński z Gołembina, 
oficyalista gospodarski Kulau z Piechanina, 
mieszczanin Ignacy Weber z Czempinia, ko- 
wal i dozorca sikawyek Hofimann z Kościana 


= 
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i wyrobnik Stanisławy Sławniak z Piotrkowic.- 
-Przy gaszeniu ognia w Pleszewie w nocy z 


dnia 19. na 20. m. z. wybuchłego odznaczyli 
się niezmordowaną ago traktyer Aron 
Joseph, garbarz Wolf Joseph i mieszczanin 
Marcin Gośliński; — i doniesienie o zapisie: 


"Spadkobiercy zmarłego w Starym dworze è- 


konoma kościelnego Wawrzyńca Weimann 


oddali jako zapis tegoż tamecznemu kościoło- 


wi katolickiemu list zastawny na 50 Tal. 
(Nadesłano.) — Krotoszyn, d. 18. Wrze- 
śnia 1840. — Wzbijające się w górę rakiety, 
tudzież wystrzały z mozdzierzów Siriara 
na dniu 14. m. b. o godzinie 9 wieczorem 
przybycie JW. Arcy- Biskupa Marcina Du- 
nina, oczekującemu Go ludowi. Zbliżyw- 
szy się Tenże do bramy tryumfalnćj przez 
gminę katolicką dla niego wystawionćj, z któ- 
rćj wysokości słowa: „Salve Dignissime Archi- 
Episcope«, w promieniach jaśniały i które za- 
razem herb Arcybiskupi z chorągwiami do 
niego należącemi okazale rzyozdobiał ,—prze- 
mówił do Niego ozośistiwi i stósownie do 
rzeczy w wierze swćj jeden członek kollegium 
kościelnego w imieniu całćj gminy katolickiej 
i na tę przemowę, JW. Arcy- Pasterz w za- 
dowoleniu, znanóm Swém uczuciem religij- 
ném ódpowiedział; poczém tak nazwane. ce- 
chy gminy katolickićj, z chorągwiami rozwi- 
niętemi. i dwadzieścią i cżtóry w białe suknie 
przybranych panien przez illuminowane iświą- 
tecznemi drzewy przyozdobione ulice aź do 
furty świątyni Bożćj, promienie rzucającćej, w 
najlepszym i niezmieszanym porządku postę- 
powały, gdzie godny dziekan i proboszcz 
miejscowy na czele duchowieństwa z okolicy, 
UO oneo od ludu Arcy > Pasterza przywi- 
tał słowy krótkiemi, A gdy ostatni dzwięk 
dzwonów przy trzech kościołach katolickich 
zamilknąl, zaspiewano uroczyście Te Deum 
językiem ojczystym, a po ukończeniu pieśni 
tćj wstąpił na ambonę Xiądz Dąbrowski ka- 
nonik katedralny i rozczulającą miał mowę o 
łasce Wszechmocnego Boga, którą zesłaniem 
Swego. Namaszczonego, Are - Pasterza dye- 
cezył, i wiernego wyręczyciela Jego, Xiędza 
Brodziszewskiego Sufiragana, na wiernych 
zlał. Przez dni trzy trwały uroczystości ko- 
ścielne w całem znaczeniu wyrazu. ` Przeszło 
4500 katolików przyjęło z poświęconych rąk 
sakrament ś, bierzmowania, poczćm na dniu 
19. m, b. zrana o godzinie 9 uwielbiony Arcy- 
Pasterz z zacnymi towarzyszami SŚwymi, z 
równą pierwszćj uroczystością i licznóm zgro- 
madzeniem w wierze gorliwego ludu daleko 
jeszcze odprowadzony, miasto nasze opuścił 
z życzeniem jeszcze szczeróm i serdecznćm, 
aby Bóg Wszechmogący parafianom na dzieci, 


na wnuki i prawnuki błogosławić raczył, a 
z głosem ostatnich za Nim idących: »„Niechay 
Bóg dnie Twoje przedłuża.« - : 
Ze Lwowa. — Zapowiedziane na dzień 
pierwszy Października r. b. otworzenie kon: 
wiktu we Lwowie dla młodzi szlacheckićj 


pod zawiadywaniem zakonu XX. Jezuitów, 


zostało jeszcze odłożone, Bliższe w tym wzglę- 
dzie uwiadomienie c. k. Rządu krajowego, 
umieszczone jest w obudwu językach w 


Dzienniku urzędowym. 


Dnia 14. b. m rozstał się z tym światem ad- 
wokat tutejszy Jan Czarnocki w 66 roku Życia, 

(Z, Tyg. Peteręb.) — W yjątek:z listu z 
Warszawy. —...., Cieszmy się, nasi ro- 
dacy zaczynają przekonywać się, iż zajęcie 
się przemysłem, handlem i rzemiosłem zgoła 
nie poniża człeka i nie pozbawia szlachetności, 
owszem przynosi, wieloraką korzyść nie tylko 
materyalną ale i umysłową. O takim postę- 
pie przekonywa nas tegoroczna wystawa 
Warszawska, na którćj przedstawione były 
wyroby krajowe nie ustę ujące w doskonało- 
ści zagranicznym. -Najważniejszym przedmio- 
tem tegorocznej wystawy, jest nowy pierwia- 
stek mechani? odkryty przez Wojc. 'Ja- 
strzębowskiego Professora nauk przyrodzo» 
nych w instytucie gospodarstwa wiejskiego 
i leśnictwa w Marymoncie, krętem przez wy- 


"nalazcę nazwany, "majacy służyć do podno- 


szenia jak najogromniejszych ciężarów. Z mae 
chin główną była machina parowa siły kilku- 
nastu koni z fabryki Banku Polskiego na Sol- 
cu; fabryka zbudowała w r. z. do kilkuset ma- 
chin z których część do Rossyi, część do Au- 
stryi i Prus wywiezioną została. Niemniej 
odny uwagi apparet parowodny gorzelniany 
p. Langenmajra, model apparatu do wyrabia- 
nia cukru z buraków Hoecke, sikawka Jana 
Bongard z Nowogieorgiewska za pomocą któ- 
rćj można wyrzucać w jednej minucie do wy- 
sokości 50 stóp 10 garncy wody i turbina do 
niej czyłi koło wodne poziome P. Klenie- 
wskiego, — Machiny gospodarskie i odlewy 
żelazne braci Evans (lwenz). Dalćj skrzy- 
nia bezpieczeństwa z zamkiem o 30. zęsh 
Benjamina Szreder, waga dziesiętna Zakrze- 
wskiego, model maglu kręconego Kasprzyc- 
kiego, kłódka misterna Siemiątkowskiego, ku- 
belki do pomp Kicińskiego. — Mł ŻA dró- 
ciane; płótna metaliczne, arfy i t. d. Tomasza 
i Fr. Koprzywa, Eifler i Tschischnek, 448 
roby iglarza Kasteliuszą Dan. — Z powozów 
najozdobniejsze były kocze Weisheita , faeton 
Jana Liera, bryczka fabr kantów  Petersbur- 
skich Babunowych, dórotka i sanki Łoginow, 
najogromniejszym był dyliżans na sposób an- 
gielski z fabryki Żareckićj Piotra Steinkellera. 
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Najlepsze fajanse były Suderlanda z Ilży, — 
4 ruth chemika Nie Nanlih 


RO aa) tat PASZEYYYYJ 
1 Hudson wystawili massy do smarowania osi, 
Tzemienia i t. d., lampki nocne, piaski różną- 


aryyne, kadzidio, kamień amerykański:do 0- 


strzenia-brzytew. — „Fabryka Hirschmana i Ki- 
iewskiego złożyła koszyk ż kryształów siarcza- 
nów, tudzież słoje napełnione solami i kwa- 
Sami. — P. Lampe skóry, safiany, — E. Wa- 
wański perfumy, wodę kolońską, czokoladę, 
xatoar do włosów, aż kartoflowy it, d. 
— Lakiery i politury rozmaite, przezroczyste 
ernixy do zachowania od. rdż i 
ram złoconych, inalo wideł olejnych i t. d. wy- 
. palazku J.A. Krausse fabrykanta przy ulicy 
~ Panciszkańskićj. — Głowy cukru oczyszczo* 
nego i zwyczajnego Hirschman i Spółki. — 
esolowski pudło obejmujące kilkanaście 
8atunków krochmalików własnćj tabrykacyi, 
oraz rozczyny w wodzie różnych gatunków 
tychże. Karol Scholz świece woskowe: bia- 


ości nadzwyczajnej, a Epstein i Levy popier- 
T N, Cesarza, Xcia Warszawskiego i Ministra 


urkułła z maśsy stearynowćj. — Struny na 
Sposób włoski były z fabryki Józefa Fiorenti- 
niego (w Wilnie). — Heak: Pszenny wysta- 
Wil buduar w guście gotyckim, łokieć w sze- 
Ścian mający, w którym mieści się toaleta, 
„biurko do pisania ze wszystkiemi porządkami, 
klawikord, krzesła, stoły i t, d.; w głębi zaś 
Przez okno- otwarte widać piękny krajebraz: 
Wszystko to wykonano nożyczkami i scyzory- 
kiem. — Karty do granja nieustępujące fran- 
cuzkim z fabryki F. A. Baumanna. — Zamki 

laszyńskiego. — Piękna bielizna stołowa Ka- 
rola [ybrowicza, pończochy Jana Dreschler 
z Łyrardowa i Ferdynanda Szlópp z Łodzi, — 

xamit czarny Datlera z Żyrardowa, taśmy 

oroty Buhle z Kalisza, — Peruki doskonałe 

arola Przybylskiego, — Zegary rozmaite Fr, 
Szuberta, —$ukna zawsze popłatne Fiedla i t. d, 
1. Salon obrazów zawierał w sobie podwy 
katalogu 135 obrazów; trzy z nich dzieła sny- 
ge skie; wszystkie wypracowane zostały przez 

6 artystów lub miłośników.  Portretów sa- 
mych była trzecia część, dwie drugie składały 
SIę z obrazów religijnych, historycznych, 
Wnętrz budowli, krajowidni (paysages), obra- 
Zówy rodzajowych (de gente), miniatur, kwia- 
tów it. d. — Z obrazów religijnych odzna- 
czono szczególniej : b Emilię klęczącą przy 
© obraz oryginalny Pana Kolber 2, 
Przeznączony do ozdobienia jednćj z kaplie 
W okolicach Warszawy. — Ecce homo, obraz 
LSinalny P. Woje. Stattlera Profesora ma- 
Dewa w uniwersytecie Krakowskim. — 
Dete Magdaleny pokutujące, kopie z Pom. 
Peano Battoni i Corregia przez m odego arty- 


metallów, - 


„być oddane w ręce muz 


stą Tomasza Majbaum, — $. Łukasza Alex. 
U nmińnietann. | A—a WY. eq; NE. 
ai GALIUIDNICZU" = LAN. „NOIBSINSKI przeasiav'! 
kopię Madony z Dziecięciem Peszki, — Maur. 
Paszkiewicz obraz or) ginalny S, Marka. = 
Felix Pęczarski obraz otyg, Matkę Boską w- 
guście dawnym Dolci. — PP, Ckojnacki Rom; 
Brodowski And. Dąbrowski Bonaw., Gło- 
wacki J. N. Prof. Uniw. Krakow, Gumiński 
Pol. Kasprzycki W. Kokular A. Kollberg Ant. 
Lampi Fr. Majbaum T. Minasowicż Klemens; 
urzynowski A. Paszkowski T. Romanowski 
Filip, Sikorski.3, Stańkiewicz A. i Ziemięcki 
Ant. nadesłali portrety rozamaitćj wielkości z na. 
tury malowane. Do ślaranniejszych tego ro- 
dzaju obrazów policzyć można głowę rmęż- 
Czyzny przez Fr. Paszkowskiego malowaną — 
P. Alexander Lesser artysta Warsz. bawią- 
cy w Munich przysłał obraz históryczny 
oryginalny, przedstawiający bohaterkę sło- 
wiańską  Chrzanowskę, ocala aca Trebo. 
wlę od napaści Turków. Główna oso- 
ba obrazu -bohaterska niewiasta z zapałem 
waleczności na twarzy, mogłaby sama siana- 
wić szacowne dzieło malarstwa, ale z praw- 
ziwym talentem umieszczane na około nićj 
gruppy, podwyższają jeszcze wartość obrazu. 
Między oblężonemii widać dzieci i kobiety 
mdlejące z pragnienia i głodu, widać starca 
rozżalońego nad ciężko zranionym sydem żoł- 
nierzem; z boku skrępowany jeniec — Turek 
chciwyćm okiem spoziera na zfiamię półxiężyca 
już wdzierające się na szczyty wież, — zdala 
polegli ćmią ziemię, a późoga'dymem i kurza» 
wą niebo zaciemia; ju klucze twierdzy mają 
ada y r zułmana, „ale OKO: N2- 
potyka znowu godło krzyża podniesione zwy- 
cięzką ręką kapłana, a Chrzanowska tym wi- 
dokiem ożywiona. zachęca zwątpiałych do o- 
brony. "PB 


(Dalszy ciąg nastąpi ) 
| EE A OET 
OBWIESZCZENIE, 

Tutejszy handel W. Senffa wystawił A, 
Barchwitzowi kupcowi w Nakle za odsta- 
wione 54 wenspli żyta. w ogólnći wartości 
Tal. 1676, sgr. 7, fen. 6 na dniu 16. Listopada 
1840. r. rewers wzgledem pozostałej, w ośmiu 
dniach spłacić się mającéj dłużnćj summy 
Tal. 800. ; E 

en rewers tórym oraz wzmianko. 
«aj że 800 PAT. 5 Berlińskich wekslach 
i 76 Tal. 7 sgr. 6 feo, w gotowiźnie na poczet 
zapłacone zostały, i który wedle podania tylka 
jeszcze na 100 Tal. ma walor, zaginął. ; 

Na wniosek tak wierzyciela jako téż i dłu. 
źnika wzywają się więc wszyscy ci, którzy 
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jakó właściciele, cessyońaryusze, zastawnicy, 
lub innym sposobem prawa pretensye do tego 
rewersu mieć mniemają, ażeby się w termi- 
nie na 

dzień 7, Stycznia 1842. 
zrana o godzinie 1itćj przed Deputowanym 
Ur. Klein, Referendaryuszem Sądu Głównego 
Ziemiańskiego w izbie naszćj instrukcyjnćj 
wyznaczonym zgłosili i pretensye swe podali, 
w razie przeciwnym bowiem z takowemi pre- 
kludowani będą. 
` Bydgoszcz, dnia 28. Sierpnia 1841. 

Król. Główny Sąd Ziemiański. 


| ada a ĘĄ I A O 


OBWIESZCZENIE. 
Dwadzieścia i kilka młodych, zdrowych i 
mocnych koni, tak do pojazdu jak konnćj 
jazdy przydatnych, 
w środę dnia 29. m. b. przed południem 
© godzinie 9tćj 
na placu Wilhelmowskim tutaj, publicznie 
najwięcćj dającemu za gotową zaraz zapłatę, 


przedane być mają, do czego chęć kupna ma- 


jących niniejszćm wzywamy. 
Poznań, dnia 7. Września 1841, 
Magistrat. 
| I O A W CZ AO o 
Doniesienie o nauce tańców. 
Podpisany. ma honor najuniżenićj donieść, 
iż nauka 
się rozpocznie. 
Simon, nauczyciel tańców. 


W niedzielę dnia 26, VV rześnia 1844, r. 
będą mieli kazanie 


Nazwy kościołów š 
przed południem. 


WV kościele katedralnym 
WW koś. farn. S.Maryi Magd, 
S. Wojciecha , 
WW kościele Sw, Marcina 
Gmina niemiecko-katolicka 
Dominikanów . « 
WW klaszt, siostr miłosierdzia 
VV ewanielickim $. Krzyża | Superint, Fischer 
W  ewanielickim S. Piotra] Kandydat Jähner 
WW kościele garnizonowym] Woj. nadkazn.Cranz 


X, Pr, Urbanowicz 
- Dziek. Zejland 
+ Mans. Duliński 
- Prob Kamieński 
+ Pawelke 
- Scholtz 
- Pr. Urbanowicz 


... . 


tańców z dniem 1. Października r. b. 


po południu. 


X. Pawelke 


Kandydat Reuss 


Kurs gieldy Berlińskićj. 
Dnia 21. Września 1841. 


Obligi długu państwa , . . 
Pr. ang. obligacje 1830. 


Obligi premiów handlu morsk. 19% 
Obligi Kurmarchii- , . . 101% 
Berlińskie obligacje miejskie 103% 
Elblągskie dito . . . . .| 3% 995 
Gdańskie dito w T., . , „| = — 
Zachodnio - Pr. listy zastawne | 3% 10155 
Listy zast, W. X. Poznańskiego] 4 = 
Wschodnio - Pr. listy zast, „| 3% 102% 
Pomorskie dito. . . . , 3% — 
Kur- i Nowomarch. dito , 3% 1014 
Szląskie dito „ . . , , „| 3% - 
Akcje 
Kolei Berlińsko - Poczdamskićj] 5 — 
dito. dito akcje a prioris „| 4% 102: 
Kolei Magdebursko - Lipskićj | — 111 
dito dito akcje a prioris „| 4 102 
Kolei Berlińsko - Anhaltskićj | — 103%5 
dito dito akcje a prioris „| 4 — 
Kolei Diisseldorf, - Elberfeld, | 5 gy- 
dito dito akcje a 2 „5 — 
Kolei nadreńskićj , 5 955 
Złoto al marco . . . . . „| — — 
Frydrychsdory . , — 13 
Inne monety złote po 5 tal, — 85 
S TE E T GG Gi Gi AŻ — 4 


a: tygodnia od dnia 47. aż do 
dnia 23, VVrześnia apa NA 23, WYrześnia 1841, | 


_urodziło się umarło zl 


oe ree mee e 


dzie- 
wcząt. 


chio- płci 


pców. męsk, | żeńsk. 


loala 


lamei 


Ele kiby 


ALT 
FRAU FRZ: a 


LEM E M ECO ASA 


mlvl 


ldsi I 


SSE 
|: zk 
| 
| 


1 8 10 4664..,7 0 12 


=. | 


